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Dyskrecja czy rezerwa!
Jak się zdajs, rozmowy berlińskie lorda Halifaxa jeszcze nie ruszyły z miejsca

dla lorda Halifaxa, wziął również u- I Göringiem w jego leśnej siedzibie 
dział minister spraw zagranicznych | Schornheide, po czym wyjechać ma do 
Rzeszy von Neurath. , Monachium, a następnie do Obersalz-

Prawdopodobnie dziś w południe bergu, aby złożyć wizytę kanclerzowi 
lord Halifax spotka się z premierem I Hitlerowi.

Berlin. (PAT). W sprawie po­
bytu lorda Halifaxa w Berlinie obie 
strony zachowuję, dotęd ścisłę rezer­
wę. Zarówno miarodajne czynniki 
niemieckie, jak i tutejsze koła brytyj­
skie odmawiają informacyj w sprawie 
programu pobytu gościa angielskiego.

Tutejszej prasie zagranicznej zako­
munikowano z wszelkimi zastrzeżenia­
mi przypuszczalny program pobytu 
lorda Halifaxa, przewidujący m. i. wy­
jazd dzisiaj wieczorem do siedziby 
kanclerza Hitlera w Bawarii. Prywat­
nie wiadomo, że lord Halifax spożył 
śniadanie w ambasadzie brytyjskiej po 
czym zwiedził wystawę łowiecką. Jak 
słychać, spotkał się on z ministrem 
Neurathem, natomiast wbrew zapo­
wiedziom nie doszło jeszcze podobno 
do rozmowy z premierem Góringiem i 
marszałkiem Blombergiem, co, jak są­
dzono, miało nastąpić przy okazji zwie­
dzenia wystawy.

Poza dyskrecją, jaką otacza się do­
tychczas pobyt lorda Halifaxa, zwraca­
ją uwagę dwa momenty: 1) ponowne 
usilne podkreślenie prywatnego cha­
rakteru jego wizyty oraz 2) fakt, że 
nawet przyjazd lorda Halifaxa nie za­
hamował polemiki w sprawie tematów 
przewidzianych rozmów. Prasa nie­
miecka nie ujawnia zbytniego optymi­
zmu i z rozdrażnieniem omawia oświe­
tlenia, nadane w Anglii wizycie lorda 
Halifaxa.

Berlin. (PAT). W śniadaniu, ja­
kie wydano w ambasadzie brytyjskiej

Kronika polityczna
Lwów. (PAT.) We Lwowie odbywa 

się obecnie konferencja komisji obrotu to­
warowego polsko-niemieckiego, na którą 
przybyło ze strony niemieckiej około 10 
osób pod przewodnictwem radcy urzędu 
spraw zagranicznych p. Schnurrego, ze 
strony polskiej delegaci ministerstw prze­
mysłu i handlu, spraw zagranicznych, 
skarbu, rolnictwa oraz delegat rady han­
dlu zagranicznego i eksperci poszczegól­
nych okręgów. Konferencja ma na celu 
ustalenie górnych plafonów kontyngen­
tów wywozowych i przywozowych w sto­
sunkach polsko-niemieckich na najbliż­
szy okres.

Moskwa. (PAT.) W wyniku roko­
wań sowiecko-niemieckich rząd Rzeszy 
zgodził się zwinąć konsulaty generalne 
w Tyflisie i Leningradzie oraz konsulaty 
w Odessie, Władywostoku i Charkowie.

Rzym. (PAT.) Szef policji niemiec­
kiej Himmler przybył do Rzymu w spe­
cjalnej misji. Zabawi on tu 4 dni.

Organizacja „białych kapturów”
Niezwykle odkrycie policji w podziemiach paryskich

Paryż. (PAT). W ubiegłym ty­
godniu prawicowa „Action Française" 
podniosła alarm z powodu przygoto­
wywanego rzekomo zamachu komuni­
stycznego, na którego pierwszą ofiarę 
miał być upatrzony minister spraw 
wewnętrznych Dormoy. Sam minister 
zaprzeczył pogłosce „Action Fran­
çaise", kwalifikując ją jako zwykłą 
plotkę.

Od dwóch dni kilka dzienników in­
formacyjnych i lewicowych podnosi 
alarm z powodu kilku aresztowań, do­
konanych w bieżącym tygodniu w Pa­
ryżu i Dieppe. Aresztowano m. i. pe­
wnego przemysłowca z Dieppe, mura­
rza i zamożnego handlowca w Paryżu. 
Aresztowania te mają podobno zwią­
zek z omawianą szeroko we wrześniu 
sprawą tajnej organizacji tzw. „bia­
łych kapturów".

„Paris Soir" przytacza szczegóły do­
chodzeń policyjnych, które miały do-

Przed wielką ofensywą gen. Franco
W ostatnim tygodniu akcja bojowa była utrudniona przez 

mgły
St. Jean de Lu z. (PAT). Agen­

cja Havasa donosi, że panująca od pe­
wnego czasu w Hiszpanii niezwykle 
gęsta mgła paraliżuje wszelkie działa­
nia wojenne. Na froncie aragońskim 
panuje bezwzględny spokój. Odnosi 
się wrażenie, że od kilku dni rozpoczę­
to reorganizację wyższych dowództw 
powstańczych. Jak się zdaje, wszyscy 
dowódcy, którzy brali udział w kam­
panii północnej, otrzymają nowe przy­
działy na froncie centralnym. Na po­
wstrzymanie akcji bojowej wpłynęła 
również konieczność dania odpoczyn­
ku brygadom nawarskim po kampanii 
asturyjskiej. Z nowych oznak można 
wywnioskować, iż bliską jest nowa o- 
fensywa, która — zdaniem oficjalnych 
kół powstańczych w Hiszpanii — bę­
dzie decydującą.
Zmiana stanowiska Sowietów

Londyn. (PAT). Odbyło się posie­
dzenie Podkomitetu Nieinterwencji.

W toku obrad ambasador sowiecki

Z wojny chińsko-japońskiej
Kontrofensywa eh ińsk a

Szanghaj. (PAT). Gen. Szang- 
Tah-Kuei na czele wyborowych od­
działów chińskich rozpoczął popołud­
niu niezwykle gwałtowną kontrofen­
sywę w pobliżu Ta-Szing. Operacja ta 
ma na celu oskrzydlenie sił japońskich 
posuwających się w kierunku Nanki- 
nu. Zacięte walki toczyły się jeszcze 
o północy.

Tokio. (PAT). Agencja Domei 
donosi: W bitwie pod Ka-Szang, 80 
km na południowy wschód od Szang­
haju, ranny został japoński generał 
Szozo Tetzuka.

Tokio. (PAT). Agencja Domei

prowadzić do wykrycia w Paryżu, 
Dieppe i na przedmieściu Paryża — 
Rueil —- trzech podziemnych schro­
nów, opancerzonych betonem i wypo­
sażonych w magazyny. W tych beto­
nowych schronach tajne przejścia mia­
ły być zaopatrzone w żelazne drzwi, 
zamaskowane, uchylające się za naci­
śnięciem guzika i prowadzące do lo­
chów również betonowych. W lochach 
miały być całe składy broni i amuni­
cji. W środę rano policja miała spro­
wadzić aż trzy auta ciężarowe, by 
przewieźć wykryte w tych schronach 
500 rewolwerów, kilkadziesiąt karabi­
nów, około 100 tysięcy nabojów i 6 
skrzyń wypełnionych granatami ręcz­
nymi. Poza tym w jednym z tych 
schronów miano znaleźć paczkę, za­
wierającą 15 kg chedditu, który ma po­
siadać tak niezwykłą silą wybuchową, 
że starczyłby do wysadzenia w powie­
trze całej dzielnicy.

złożył doniosłą deklarację, w której 
oświadczył, że rząd sowiecki wycofuje 
wszystkie swoje dotychczasowe za­
strzeżenia i przyjmuje całkowicie re­
zolucję z 4 listopada, uchwaloną przez 
Komitet Nieinterwencji.

Oznacza to, że rząd sowiecki nie bę­
dzie czynił już więcej trudności w 
sprawie przyznania praw kombatan­
tów po wycofaniu przeważnej części 
obcych ochotników. Oświadczenie so­
wieckie uważane jest jako rezultat 
narad, odbytych w Brukseli pomiędzy 
min. Edenem, min. Delbosem a Litwi­
nowem, w toku których zgodzono się, 
że przyznanie praw kombatantów na­
stąpić może po wycofaniu 75 proc, 
obcych ochotników.

Na wniosek przewodniczącego lor­
da Plyinoutha, członkowie podkomite­
tu zgodzili się, aby obydwie walczące 
w Hiszpanii strony poinformowane zo­
stały natychmiast o wycofaniu przez 
rząd sowiecki dotychczasowych za­
strzeżeń.

na froncie nankińskim

donosi z Szanghaju, że jeden z trzech 
asów japońskich lotnictwa morskiego, 
por. Sadao Sziroszo, zginął wczoraj 
podczas bombardowania pozycyj arty­
lerii chińskiej w Su-Czeu. Podśzas lo­
tu nad pozycjami nieprzyjacielskimi 
aparat nagle zapalił się i spadł. Por. 
Sziroszu dokonał przeszło 20 ataków 
na Nankin.

Rząd chiński opuszcza Nankin
Nankin. (PAT). Wyżsi urzędni­

cy oraz prezydent miasta wraz z zarzą­
dem miejskim opuścili Nankin i wy­
ruszyli do Czung-King (prowincja Sze- 
czuan). Ewakuacja wszystkich mini­
sterstw z wyjątkiem min. wojny roz­
poczęła się. W Nankinie pozostaną na 
razie jedynie ministerstwa wojny, ko­
munikacji i spraw zagranicznych.

„Główna kwatera cesarska“
Tokio. (PAT). Cesarz udzielił 

sankcji na utworzenie głównej kwate­
ry cesarskiej, która sprawować będzie 
kontrolę nad operacjami wojennymi 
w Chinach.

Sprawa wyspy Hainan
Tokio. (PAT). Czynniki miaro­

dajne zaprzeczają doniesieniom, wedle 
których Japonia miała wystosować do 
Francji ultimatum, żądając zaprze­
stania dostaw broni do Chin przez In- 
dochiny, pod groźbą okupacji wyspy 
Hainan. Czynniki japońskie oświad­
czają, że od chwili ustalenia blokady 
wybrzeży południowo - chińskich we 
wrześniu rb. japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych oświadczyło am­
basadorowi francuskiemu w Tokio, iż 
Japonia nie ma zamiaru zajęcia wspo­
mnianej wyspy.

Ze Stolicy św.
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 

donosi z Citta del Vaticano, iż 13-go 
grudnia odbędzie się tajny konsystorz, 
na którym Ojciec święty dokona no­
minacji nowych kardynałów. Kardy­
nałami mają zostać m. i.: patriarcha 
Wenecji mgr Piazza, nuncjusz papie­
ski w Białogrodzie msgr Pellegrine- 
schi, arcybiskup Westminsteru msgr 
Hinsłey, arcybiskup Lyonu msgr Ger- 
lier oraz sekretarz kongregacyj nad­
zwyczajnych spraw kościelnych msgr 
Pizzardo.

Z pobytu
ministra estońskiego

Katowice. (PAT). Wczoraj o 
godz. 12,50 przybył samochodem z Kra­
kowa do Katowic minister gospodarki 
narodowej Estonii p. Karol Selter z 
małżonką, w towarzystwie ministra 
Romana z małżonką, posła estońskiego 
w Warszawie p. Markusa i wyższych 
urzędników estońskich i polskich. Mi­
nistrowie zatrzymali się na krótką 
chwilę w gmachu administracyjnym 
polskich kopalii skarbowych, po czym 
o godz. 13 odjechali do Krywaldu w po­
wiecie rybnickim celem zwiedzenia 
tamtejszej fabryki „Lignoza".

Sprawa Legii Akademickiej
Warszawa. (PAT). W związku z 

inicjatywą Bratnich Pomocy wyższych 
uczelni w Warszawie, powziętą w dn. 
11 listopada w sprawie wprowadzenia 
obowiązkowego przysposobienia woj­
skowego na wyższych uczelniach, mi­
nister spraw wojskowych w porozu­
mieniu z ministrem oświaty powołał 
komisję dla przestudiowania tego za­
gadnienia łącznie z opracowywaną 
nową ustawą o powszechnej służbie 
wojskowej.

Nowy rząd rumuński
Bukareszt. (PAT). Nowy rząd 

premiera Tatarescu ma w swym skła­
dzie jedynie trzech nowych ministrów: 
Bujoi — ministra przemysłu i handlu, 
Manołescu-Strunga — ministra stanu 
i Sisestfego — ministra rolnictwa. Do­
tychczasowy wicepremier Incouletz 
objął tekę spraw wewnętrznych, pia­
stowaną dotychczas przez premiera 
Tatarescu. Minister przemysłu i han­
dlu Valer Pop jest w nowym gabinecie 
ministrem stanu. Ponadto sekretarz 
generalny Partii Narodowo - Demokra­
tycznej, której przewódcą jest prof. 
Jorga, został podsekretarzem stanu w 
ministerstwie pracy.

Premier Tatarescu oświadczył, że 
zawarł porozumienie z grupami prof. 
Jorgi oraz z „Frontem rumuńskim" 
Vaydy Voewoda. Porozumienie to o- 
bliczone jest wyłącznie na czas wybo­
rów, gdyż żadne ze wspomnianych 
ugrupowań nic nie zmienia w swym 
progif mie.

Przesilenie rządowe 
w Belgii

Bruksela. (PAT). Misja infor­
macyjna, jaką król powierzył mini­
strowi stanu Jeansonowi, celem utwo­
rzenia nowego gabinetu, znalazła przy­
chylny oddźwięk wśród socjalistów, li­
berałów i katolików. Pozwala to ná 
przypuszczenie, iż Jeanson otrzyma mi­
sję utworzenia gabinetu, opartego na 
koalicji 3 partyj dotychczasowej więk­
szości. Według liberalnej „Libre Bel­
gique" gabinet nowy będzie się skła­
dał z 6 socjalistów, 5 katolików, 3 li­
berałów. Jeanson powierzy prawdo­
podobnie tekę spraw zagranicznych 
Spaakowi, tekę finansów obejmie de 
Man, inne resorty obsadzone zostaną 
przez osobistości parlamentarne. Pro­
gram nowego rządu będzie oparty w 
dużej mierze na dotychczasowym pro­
gramie rządu van Zeelanda.



Sfrons 2 —

Z CHWILI
Zaledwie kilka dni minęło od chwili, 

kiedy dzienniki niemieckie pisały o de­
klaracjach „mniejszościowych" rządów 
polskiego i niemieckiego, jako o „nowym 
etapie" w zacieśnieniu stosunków między 
obu państwami, — a oto na łamach cen­
tralnego organu Partii Nnrodowo-Socja- 
listycznej „Völkischer Beobachter“ uka­
zał się niesłychany w swej brutalności 
atak na Polskę, Mamy tu na myśli ko­
respondencję z Warszawy, która pojawi­
ła się we wtorkowym numerze tego dzien­
nika.

Myślą przewodnią tego paszkwilu jest 
zamiar wykazania, te Warszawa (którą 
nazywa się „dużą stolicą na wschód od 
Zbąszynia“), a wraz z nią i cała Polska, 
nie jest Europą, ale czymś nieokreślonym, 
czymś pośrednim pomiędzy wschodnią 
anarchią a kulturą zachodu. Punktem 
wyjścia do tego rozumowania jest opis ru­
chu samochodowego w Warszawie i za­
rządzeń, wydanych w tej sprawie, które, 
jak autor ironizuje, naśladują wzory za­
chodnie.

Następnie autor charakteryzuje sto­
sunki polskie w ten sposób, że w Polsce 
jedynie siła jest i może być regulatorem 
wszelkich spraw, a. osobnik w miękkim 
kapeluszu musi ustąpić miejsca na chod­
niku osobnikowi w meloniku, a obaj ra­
zem muszą zejść z drogi przed oficerem.

Warto tu przytoczyć jeden z ustępów 
artykułu, w którym pomawia się Polskę 
o brak wszelkiej konsekwencji w stosun­
kach wewnętrznych i ryzykuje się twier­
dzenie, że tylko kontrasty są cechą cha­
rakterystyczną obecnej sytuacji w Polsce.

„Dzisiaj (Polacy) uważają się za przed­
murze chrześcijaństwa, jutro uchylają się 
od wysiłku, jakiego to wymaga. Dziś o- 
znajmia się sąsiadowi, że chce się dotrzy­
mać nowych reguł gry — jutro pozwala 
się niedokształconym wyrostkom judzić 
przeciw temu sąsiadowi i używając ży­
dowskich wykrętów, powołuje się na ima- 
ginowane dokumenty. Dziś pieje się hy­
mny o dyscyplinie, jutro pozwala się świę­
cie tryumfy „frontowi ludowemu". W gó­
rę, w dół, naprzód, wstecz; obudzenie, 
zdobywanie się na czyn, zmęczenie, brak 
zasad itd. itd."

Znamienna jest również niedwuznacz­
na groźba, która stanowi konkluzję arty­
kułu. Autor twierdzi, że Europejczyk ma 
dosyć tego rodzaju metod i Polska musi 
powiedzieć „albo, albo".

Jak widzimy, Niemcom za mało je­
szcze korzyści, jakie osiągnęli z posunięć 
polskiej polityki zagranicznej. Za mało 
sukcesu, jakim jest dla nich rozwój sto­
sunków w Gdańsku. Za mało ustępstw 
w traktowaniu mniejszości niemieckiej 
na ziemiach zachodnich Polski. Chcieli- 
by jeszcze więcej. Chcieliby w Polsce pro­
niemieckiego „totalizmu“, chcieliby, aby 
manifestacje takie, jak np. poznański 
wiec Stronnictwa Narodowego w sprawie 
Gdańska, w ogóle nie były możliwe.

Artykuł „Völkischer Beobachter“, zwła­
szcza groźba, zawarta w jego zakończę- j 
niu, jest cennym dokumentem. Błysnęły 
znów zaborcze kły niemieckiego imperia­
lizmu, który pragnąłby traktować Polskę , 
jako swą kolonię.

*

Nocy dzisiejszej urzędowa PAT roze­
słała w sprawie cytowanego wyżej arty­
kułu depeszę następującą:

Berlin. (PAT.) Pod tytułem „Wy­
padki samochodowe a polityka" „Völki­
scher Beobachter“ zamieścił utrzymaną w 
niesmacznym tonie anonimową korespon­
dencję z Warszawy, która zawiera szereg 
niepoważnych, zjadliwych uwag pod adre­
sem Polski.

Ambasada B. P. w Berlinie interwenio­
wała niezwłocznie w niemieckim mini­
sterstwie spraw zagrań., które udzieliło 
całkowitej satysfakcji i stwierdziło, że 
władze niemieckie zwróciły uwagę reduk­
cji „Völkischer Beobachter" na niedopu­
szczalność podobnych wystąpień.

Na marginesie tego doniesienia zazna­
czyć trzeba, że „Völkischer Beobachter“ 
jest nie tylko oficjalnym organem rzą­
dzącej niepodzielnie w Niemczech Partii 
Narodowo-Socjalistycznej, ale i półoficjal- 
nym organem rządu Bzeszy. Trudno 
wprost uwierzyć, by tego typu enuncjacja, 
jak wyżej omawiany artykuł, mogła się 
ukazać bez zgody czynników kierowni­
czych.

Jeśli teraz „Auswärtiges Amt“ „daje 
satysfakcję", widać, że Niemcy poczuli, 
iż na razie przeholowali w tonie. Niewąt-

Proces Starzyński contra Stadnicki
Premier o poufałych określeniach — Pancerz tajemnicy 
s sizhowej — Sprawa redukcyj w Magistracie stołecznym —

Kto zajmował miejsca zredukowanych
Warszawa. (Teł. wl.)v__ ,,, Premier

Staw oj-Skiadkowski, występujący w 
procesie jako świadek, na zakończenie 

które podaliśmy krótko 
wieczornym, powie-

i e- 
jakim

swych zeznań 
już w wydaniu 
dział:

’es* *' w broszurze p. Studnickiego 
jedno sympatyczne miejsce — jest nim 
post scriptum. W tym post scriptum 
do p. Studnickiego jego przyjaciel, 
dobry przyjaciel, przewidujący, który 
nawet nie jest zachwycony tym, że p. 
Studnicki chce napisać tę broszurę, 
i ten przyjaciel, trochę zaślepiony wo­
bec p. Studnickiego, pyta, czy nie robi 
p. Starzyńskiemu za dużo zaszczytu, 
gdy mówi, że prezydent Starzyński 
może dojść do stanowiska premiera. 
P. Studnicki nie przejmuje się tym i 
mówi, że ci premierzy są tyle warci, 
co p. Starzyński. W tym miejscu, po­
nieważ mam zaszczyt chwilowo być 
premierem Rzeczypospolitej, dziękuję 
p. Studnickiemu za to, że porównał 
mnie z tak tęgim pracownikiem 
nergicznym administratorem, 
jest Starzyński.

Adw. Szumański: Panie pre­
mierze, czy pan premier choćby z 
wczorajszej prasy dowiedział się o 
zdaniu, wypowiedzianym przez b. pre­
miera Bartla do prof. Romera, honoro­
wego profesora Uniwersytetu Lwow­
skiego? Czy panu premierowi znane 
jest to zdanie — zdaje mi się, że w tej 
formie zostało ustalone na sali sądo­
wej: Prof. Romer zeznał, że w roz­
mowie z prof. Bartlem o p. Starzyń­
skim prof. Bartel powiedział: Owszem, 
był w swoim czasie u mnie w prezy­
dium Rady Ministrów jakiś bubek — 
i jeszcze kilka słów do tego dodał. Tym 
mianem scharakteryzował p. Starzyń­
skiego prof. Bartel, który dotychczas 
jest bardzo szanowany, który jest za­
praszany przez Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej ...

Przewodniczący przerywa zwraca­
jąc adw. Szumańskiemu uwagę, że py­
tanie jest źle skonstruowane, gdyż nie 
jest to bezpośrednia opinia prof. Bar­
tla, lecz słowa, przytaczane przez prof. 
Romera.

Adw. Szumański: Tak jest, tak 
wyraźnie stwierdziłem. Prof. Romer 
stwierdził to na sali sądowej na zasa­
dzie słów, wypowiedzianych przez prof. 
Bartla do niego we Lwowie. Czy pan 
premier do tych słów odnosi się nega­
tywnie?

Premier: Zeznania prof. Bartla 
cenię bardzo wysoko, gdyż wypowie­
dziane zostały po głębokim namyśle 
i wobec sądu. Dlatego inne zeznania 
schodzą dla mnie na drugi plan. Je­
żeli chodzi o wyrażenie, którego użył 
wobec prof. Bomera o prezyd. Sta­
rzyńskim, to w gronie przyjaciół uży­
wa się rozmaitych słów, do których 
nie przywiązuje się potem większego 
znaczenia. W stosunkach przyjaciel­
skich jest wszystko w porządku. Dzi­
wię się, że zajmuje mnie pan, panie 
mecenasie, tego rodzaju trzeciorzęd­
nymi sprawami.

Adw. Szumański: Proszę sądu 
o zaprotokółowanie tego zdziwienia.

Studnicki: Czy obecnemu Za­
rządowi Miejskiemu wypłacono sumy, 
które mu się należały od Skarbu Pań­
stwa, a których dawny magistrat nie
mógł otrzymać?

Premier: Tych rzeczy nie znam. 
Byłem wówczas wiceministrem spraw 
wojskowych.

Studnicki: Czy wypłacenie tych 
sum nie było właśnie czynnikiem roz­
woju inwestycyj?

Premier: Zwykle bywa odwrot­
nie. Administrator i organizator ma 
myśl utworzenia czegoś, a potem zdo­
bywa sumy. Z pieniędzy Funduszu

pliwie w „satysfakcji“ tej grał również 
wzgląd na zagranicę.

Dokument, jakim jest jednak omawia­
ny artykuł, dokumentem pozostanie...

*
„Dziennik Poznański" w dalszym cią­

gu broni polityki Ministerstwa Spraw Za­
granicznych W sprawie Gdańska, przy 
czym przytacza i podkreśla znany Czytel­
nikom naszym komunikat Polskiej Infor­
macji Politycznej, zbliżonej do MSZ, jako 
„bardzo pożądane oświadczenie". Nie­
udolność i szkodliwość tego komunikatu 
ze stanowiska interesu państwa polskiego 
wykazaliśmy w artykule wstępnym ostat­
niego wydania wieczornego.

Pracy Warszawa korzystała na swoje 
inwestycje tak samo, jak i inne miasta 
polskie.

Następnie zeznawał ks. Kaczyń­
ski, którego zapytano, czy to jest wła­
ściwe, ażeby ewangelik — a takim jest 
prez. miasta Starzyński — wysyłał de­
pesze do Ojca św. Ks. Kaczyński u- 
znał ten fakt za normalny. Stwierdził, 
że wszyscy mogą wysyłać gratulacje 
do Papieża.

Duże zeciekawienie wywołały ze­
znania b. premiera, obecnie prezesa 
komisji rewizyjnej m. Warszawy, sen. 
Artura Śliwińskiego, odnośnie 
którgo wiadomym było, że sprawozda­
nie komisji rewizyjnej wywołało roz­
dźwięki pomiędzy Magistratem a nim, 
jako prezesem tej komisji. Obrona u- 
siłowala się dowiedzieć, na czym te 
rozdźwięki polegały. Wszelako wszel­
kie usiłowania obrony okazały się za­
wodne, jak w ogóle wszelkie rachuby 
na, sensację podczas zeznań sen. Śli­
wińskiego. Świadek bowiem najczę­
ściej zasłaniał się tajemnicą służbową. 
Wniosek obrony, domagający się, aże­
by sąd zwolnił śwd. Śliwińskiego z tej 
tajemnicy, nie odniósł skutku, albo­
wiem sąd wniosek oddalił podkreśla­
jąc, że sprawozdanie komisji było opu­
blikowane.

Nie udało sią również obronie usta­
lić, ilu emerytów było za rządów Ko- 
ścialkowskiego a ilu za czasów Sta­
rzyńskiego.

Poruszono sprawę samobójstwa le­
karza miejskiego Piotrowskiego. Śwd. 
sen. Śliwiński oświadczył, że słyszał, 
iż lekarza Piotrowskiego zredukowano 
i że to miało być przyczyną samobój­
stwa. Śwd. Śliwiński słyszał o zredu­
kowaniu 51 osób z Magistratu, ale nie 
wie, czy to się działo za Kościalkow- 
skiego, czy Starzyńskiego.

Poruszono również sprawę konfe­
rencji z wiceministrem spraw we­
wnętrznych Korsakiem na temat go­
spodarki miejskiej, ale i w tej sprawie 
świadek zasłonił się tajemnicą służbo­
wą.

Śwd. adw. Antoni Chmurski, 
który w procesie drożdżowym bronił 
ziemianina Przewłockiego przeciwko 
Starzyńskiemu, przyznał, że podczas 
procesu drożdżowego aresztowano na 
sali pewnego świadka, co wywołało

Chrystus Król wśród Eskimosów
Olbrzymi posąg Zbawiciela, d&ielo pobożnej pary małżeń­
skiej, wyciąga dłonie a podbiegunowej wyspy ku Sowietom
Nowy Jork. (PAT.) W Cieśni­

nie Berynga, na pół drogi między Ala­
ską a Syberią, odsłonięty został na 
wyspie Kings Island pomnik Zbawi­
ciela. Olbrzymia postać Chrystusa, 
odlana z bronżu, wyciąga ręce ku so­
wieckiej stronie, jakby tych przeciw­
ników wiary chciała ku sóbie przycią­
gnąć. Posąg jest dziełem znanego 
rzeźbiarza angielskiego, który mie­
szkał w Nowym Jorku — Samuela 
Kitsona i jego żony. Kitson zmarł 
przed laty, nie ukończywszy dzieła — 
dokonała tego jego żona, która przed 
kilku miesiącami zmarła w podeszłym 
wieku.

Piękne dzieło sztuki miało wielu 
chętnych nabywców, ale pani Kitson 
nie chciała go sprzedać, czekając cier­
pliwie sposobności umieszczenia go na 
owej odległej wyspie, o czym wielo­
krotnie rozmawiała z kardynałem-ar- 
cybiskupem Bostonu ks. O‘Connellem 
i ze sławnym uczonym podróżnikiem,

Rozporządzenie o stowa­
rzyszeniach akademickich
Warszawa. (Tel. wł.). Min. o- 

światy Świętosławski wydał nowe roz­
porządzenie o stowarzyszeniach aka­
demickich.

W myśl tego rozporządzenia mogą 
być zakładane stowarzyszenia akade­
mickie — naukowe, samopomocowe, 
religijne, ideowe, kulturalne, współ­
pracy z innymi narodami, artystycz­
ne, dobroczynne i sportowe. Stowarzy­
szenia akademickie nie mogą prowa­
dzić działalności politycznej. W zasa­
dzie do stowarzyszeń mogą należeć 
tylko studenci jednej szkoły. Wyjątko­
wo mogą należeć studenci z różnych 
szkół tej samej miejscowości. Statut 
musi zawierać przepisy, uzależniające

wrażenie niekorzystne.
Studnicki w trakcie rozprawy o- 

świadczył, że w procesie drożdżowym 
w ręku prokuratora Sieroszewskiego 
znalazł się dokument fałszywy. Prok. 
Misuna zapovviedział ściganie Studnic- 
lcieęo z powodu tego twierdzenia.

Śwd. dr Prokop, b. komendant 
główny Straży Ogniowej, zredukowa­
ny za rządów komisarycznych, nie u- 
miał podać powodu swej redukcji.

Śwd. Schónborn, emeryt, dyrek­
tor rzeźni, otrzymał po zredukowaniu 
30 tysięcy złotych odszkodowania i 700 
zl miesięcznej emerytury. Zeznał on, 
że na terenie rzeźni działa urzędnik 
Nowicki, który spełniał funkcje, inwi­
gilowania. Zwalniano fachowców, a 
angażowano niefachowców. Na tle 
nieporozumień Magistratu radca praw­
ny mgr Gadomski złożył dymisję. Po 
usunięciu świadka (Schónborna) — a 
należał on do fachowców — kierownic­
two rzeźni obejmował kolejno: taksa- 
tor lombardowy (Młynarski), kierow­
nik Straży Pożarnej (Chocieszyński) lub 
kierownik biura przewozowego (Iwa­
nicki). Kontrolę giełdy przeprowadza! 
Fabierkiewicż." Słynny „Bobinzon" o- 
trzymał zniżkę opłat 50-pct, a okazało, 
się, że Robinzon jest członkiem Związ­
ku Bekonowego a Fabierkiewicz — wi­
ceprezesem bekoniarzy.

Śwd. Pawłowicz, obecny dyrek­
tor personalny Magistratu, wyraził si? 
o działalności prez. Starzyńskiego nie­
zwykle dodatnio.

Śwd. bankier S z e r e s z © w s k i, dy­
rektor Związku Producentów Drożdży, 
był pytany m. i. na temat funduszu 
dyspozycyjnego tej instytucji. Oświad­
czył on, że funduszu dyspozycyjnego 
instytucji Drożdży nie ma, ale przy­
znał, że pewna grupa producentów 
drożdży wpłaciła pół miliona złotych 
w 1930 r. (rok wyborów do Sejmu — 
przyp. red.) na ręce Janusza Radziwił­
ła.

Mnóstwo pytań padało:.na co, za 
co pożyczał te pieniądze, na stronnic­
two konserwatywne, czy na BBWR — 
ale tej rzeczy nie wyjaśniono. Tak sa­
mo obrona chciała ustalić dokładny 
termin wręczenia tej kwoty, ale i to 
się jej nie udało. Tym większą sensa­
cję wywołało dlatego złożone po prze­
rwie oświadczenie prokuratora Misu- 
ny, który złożył do dyspozycji sądu a- 
sygnaty na wpłacone pół miliona zło­
tych do Banku Cukrownictwa, na na­
zwisko p. Siedleckiego (w tym czasie 
sekretariat generalny BBWR był w 
rękach p. Krzysztofa Siedleckiego. — 
Czy to o niego chodziło? —przyp. red.) 

Podczas rozprawy dzisiejszej ma być
wyjaśniona sprawa elektrowni, (w)

jezuitą Hubbardem. Ostatecznie pro­
jekt doszedł do skutku dzięki prywat­
nej ofiarności i olbrzymi posąg wysia­
no z Nowego Jorku statkiem do Nome 
na Alasce, przez Kanał Panamski. Z 
Nome przetransportowano go z wiel­
kim trudem na powiązanych skórza­
nych kajakach Eskimosów na Kings 
Island.

Na wyspie tygodniami całymi pra­
cowano nad wciągnięciem pomnika 
na 300-metrową skałę, sterczącą pio­
nowo nad morzem i ustawieniem go 
na cokole. Kings Island wybrano dla­
tego, że cała ludność tej wyspy, liczą­
ca 190 głów, składa się wyłącznie z 
Eskimosów - katolików, ochrzczonych 
przez misjonarzy francuskich. Eski­
mosi z okazji odsłonięcia pomnika 
Zbawiciela zmienili nazwę swej wy­
spy z „Kings Island" (Wyspa Króla) 
na „Christ the Kings Island“ (Wyspa 
Chrystusa Króla).

przyjęcie kandydata do danego stowa­
rzyszenia od przynależności jego do 
danego wydziału, od pochodzenia z Od­
nośnej części kraju, od jego wyznania 
lub narodowości. Nadzór nad stowa­
rzyszeniami sprawują władze akade­
mickie przy pomocy mianowanego 
kuratora. Zarządy stowarzyszeń ist­
niejących mają do 31 stycznia 1938 r. 
przedstawić senatom statut, dostoso­
wany do tego rozporządzenia, (w)

Szkolnictwo chemiczne
W a r s z a w a. (Tel. wł.). W Mini­

sterstwie Oświaty prowadzone są w o- 
statnim czasie dalsze prace nad szkol­
nictwem zawodowym. W szczególno­
ści omawiane są prace dotyczące orga- 
nizacji szkolnictwa chemicznego, któ­
re by wychowywało laborantów, (w)
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Czwartek 1 Piątek
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

’Aniela m. I BElżbieta Wd.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Stanisław I Drogomira
Słońca: wschód 7,18. zachód 15,57 
Długość dnia 8 godzin 39 minut 
Księżyca: wschód 15.58, zachód 7,24 
Faza: Pełnia o 9 godz.

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Marii Grzybkówrty o godz. 15 

ul. Wioślarska 65.
TEATRY:

Teafr Wielki: Dziś — „Wieczna tęskno­
ta“ (przedstawienie związkowe). 

Teatr Polski: Dziś — „Człowiek pód mo­
stem“.

Komunikat meteorologiczny
Wypełniająca się depresja barome- 

tryczna nad krajami bałtyckimi powodo­
wała w Polsce pogodę przeważnie po­
chmurną z opadami śnieżnymi w dziel- 
niskich od 100 m. Przejrzystość powietrza 
a z większymi przejaśnieniami w połud­
niowych. Temperatura o godz. 14 wyno­
siła: — 10 st. na Hali Gąsienicowej, — 4 
st. w Zakopanem, — 2 st. w Krakowie, 
— 1 st. we Lwowie, 0 st. w Poznaniu i 
Warszawie, 1 st. w Toruniu i Zaleszczy­
kach, 2 st. w Kaliszu, 3 st. w Gdyni oraz 
4 st. w Pucku.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
18 bm.: Pogoda o zachmurzeniu na ogół 
dużym i miejscami jeszcze przelotne opa­
dy śnieżne. Temperatura w ciągu dnia 
w pobliżu zera. Wiatry najpierw zmien­
ne, później południowo - wschodnie i 
wschodnie, dolne słabe lub umiarkowane, 
górne do 40 km-godz. Podstawa chmur 
nicach środkowych i póinocno-wschodnib, 
osłabiona z powodu zamglenia i przelot­
nych opadów.

Pożar w kinie
Toruń. (PAT). W kinie „Reform“ 

w Brodnicy w czasie wyświetlania fil­
mu powstał pożar w kabinie projek­
cyjnej. W kinie w tym czasie znajdo­
wało się około 400 osób, które rzuciły 
się w panice ku wyjściu. Kilka osób 
zostało poturbowanych. Pożar zdołano 
wkrótce ugasić. Spalił się tylko cały 
film długości około 1.000 m.

Samobójstwo b. konsula
Warszawa. (Teł. wł.). Z Brukseli 

donoszę, że policja belgijska prowadzi 
w dalszym ciągu na zlecenie władz 
polskich dochodzenie w sprawie prze­
mycania Żydów z Polski do Francji.

W aferę tę wmieszany był także były 
konsul polski w Antwerpii Dobrowol­
ski, który aresztowany i osadzony w 
więzieniu, popełnił samobójstwo, wie­
szając się na szelkach na kratach okna.

Obecnie wychodzi na jaw, że zarob­
ki poszczególnych członków szajki, 
trudniącej się przemycaniem Żydów, 
sięgały bardzo wysokich sum, gdyż od 
jednego klienta pobierano od 500 do
3.000 zł.

Witold Bunikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

76)
Jeden tylko ksiądz Staszic szczerze 

zrozumiał krzywdę. Ale, im więcej 
patronował tej sprawie trybun w su­
tannie, tym niechętniej spozierali na 
nią stołeczni patrioci.

Ostro przygadał się nawet Staszic 
z polskim Aristidesem, rąbnął pięścią 
w stół i opuścił towarzystwo, nie mo­
gąc znieść, że nawet w obliczu po­
wszechnej klęski milsze im intraty z 
majątków, niż sprawa powszechności.

Wraz z Staszicem opuścił dom Ma­
łachowskiego Piotr Lasocki i obiecy­
wał sobie w duszy nie powracać już 
nigdy w progi Marszałka i podobnych 
mu statystów, którzy przeżyli swą 
wielkość i zakrzepli w -wspaniałej 
dawności.

— Nie • spodziewaj się niczego lep­
szego u innych, — dopowiadał ksiądz 
Staszic. Bawią się ojczyzną, bo mod­
nie teraz być patriotą, ale na tej ma­
skaradzie prócz pustych słów i masek, 
nie znajdziesz ani wiary, ani zapału. 
Wszyscy oni jednacy, choć przebrani 
w różne kostiumy. Czarny karnawał 
świętują...

Przyszło - na
Tragiczne echo hałastro

Londyn. (PAT.) Po strasznej ka­
tastrofie lotniczej, w której poniosła 
śmierć wielkoksiążęca rodzina heska, 
ujawniony został wczoraj szczegół, 
czyniący wypadek ten jeszcze bardziej 
tragicznym. Okazuje się, że wielka 
księżna Cecylia, który była w 8 miesią­
cu ciąży, urodziła przedwcześnie dziec­
ko w czasie, gdy samolot, daremnie 
szukając miejsca do lądowania, uległ 
katastrofie. Najwidoczniej chwile 
trwogi, jakie przeżywały nieszczęśliwe 
ofiary wypadku w ostatniej pół godzi­
nie życia, gdy samolot ich krążył w 
nieprzeniknionej mgle, spowodowały 
przedwczesne urodzenie dziecka przez

Sokół (Poznań) -
Erfurt. (Teł. wł.) Wczoraj odbyło 

się tu wobec przepełnionej do ostatniego 
miejsca widowni rewanżowe spotkanie 
poznańskich Sokołów z miejscowym klu­
bem „Heros“. Podobnie jak przed prze­
szło miesiącem w Poznaniu (10:6), zwy­
cięstwo odnieśli Poznańczycy. Wśród pu­
bliczności zebrało się dużo Polaków, a z 
Weimaru specjalnie przyjechali na zawo­
dy członkowie baletu Parnella.

Walki stały na wysokim technicznie 
poziomie, przy czym Polacy górowali lep­
szą techniką a Niemcy lepszą kondycją. 
Wyniki spotkań były następujące (od mu­
szej do ciężkiej):

Czerwiński nie rozstrzygnął walki 
z Allstedtem (II). Pierwsze starcie 
było wyrównane. Niemiec dobry tech­
nicznie. Polak walczył w defensywie, tra­
fiając często, zdobył w drugim starciu 
przewagę punktową. Ostatnie starcie jest 
znów wyrównane.

Janowczyk (S) uzyskał wynik nie­
rozstrzygnięty z Pfeiferem (H). Obaj 
dobrzy w zwarciu, Polak jednak jest lep­
szy na dystans. Spotkanie jest najpięk­
niejszym wieczoru. Jeden drugiego myli 
ciałem. Janowczyk był szybszy i lepiej 
kontrował.

Rogalski (S) zwyciężył wysoko na 
punkty Sachsa (H). Przez dwa pierw­
sze starcia Polak zbiera liczne punkty, 
trafiając przeciwnika z lewej. W drugim 
starciu Rogalski otrzymał ostrzeżenie. — 
W ostatnim starciu Polak trafia przeciw­
nika w podbródek i ładuje serię na żołą­
dek, wskutek czego Niemiec poszedł dwu­
krotnie na deski.

Pela wypunktował Beckera (II). 
W pierwszym starciu P. trafia silnio 
Niemca' w szczękę, uzyskując szczególnie 
dużą przewagę w drugim starciu, którą 
również utrzymuje przez ostatnie. Nie­
miec walczył nieczysto.

D a n k o w s k i (S) pokonał zdecydo­
wanie II. Kaestnera (Ił). Początkowo 
przewagę zdobył Niemiec, lecz w drugim 
starciu Pankowski zwiększył tempo i tra­
fia kilkakrotnie. Sytuacja nie zmienia 
się również w ostatnim starciu, kiedy Po­
lak lokuje kilka ciosów na szczęce prze­
ciwnika, który pada do 8 na deski.

Majchrzycki (S) nie rozstrzygnął 
walki z Rodem (H). Lepszy technicz­
nie Polak zdobywał punkty w zwarciu. 
Pod koniec pierwszego starcia obaj za­
wodnicy otrzymali ostrzeżenie za rzeko­
me trzymanie. W następnym starciu gó­
rował Polak, trafiając Niemca, który o- 
słabł. Trzecie starcie było wyrównane i 
ogłoszony wynik skrzywdził Polaka.

Rogowski (S) przegrał na punkty 
z Mullerem (II). Walka była niezwy­
kle zacięta. Trafiony Rogowski poszedł 
do 6 na deski, lecz już w drugim starciu 
nadrobił stracony teren. Trzeciego star-.

Ksiądz Staszic ważył dokładni© sło­
wa i nie ciskał nimi nadaremnie, po­
czytując sobie za obowiązek trzeźwo 
oceniać ludzi i wypadki. Sarkazm je­
go kłuł nielitościwłe, a krytyczny osąd 
spraw wyrobił przekonanie, iż jest 
człowiekiem bez serca, który w nic nie 
wierzy, czego nie sprawdził zimnym 
wyrozumowaniem i rachunkiem.

Do Piotra zaś zapałał szczególną 
miłością, bo ten szlagon mazowiecki o 
potężnej budowie ciała i żelaznej ener­
gii, zdał mu się doskonałym przedsta­
wicielem żywiołu, który nie da się zni­
szczyć przeciwnościami losu. Wiatr 
zwieje smętne cyprysy, połamie tuje i 
topole, ale dąb pozostanie i w bór się 
rozmnoży okazały.

—- Panie chorąży, — przemówił 
ksiądz Staszic, gdy, idąc bez celu uli­
cami, minęli Marywil i znaleźli się w 
staromiejskich uliczkach, — Panie 
chorąży, ilekroć budzi się we mnie wąt­
pliwość, w którą stronę zwrócić ster, 
idę drogą krzyżową naszego męczeń­
stwa i zatrzymuję się przy stacjach 
polskiej Kalwarii.

Blask zachodzącego słońca padał na 
ulice warszawskie, a z warsztatów sta­
romiejskich wychylać się poczęli spra­
cowani ludzie, rzeźwiąc się wieczor­
nym chlodkiem.

Ksiądz Staszic zwolnił kroku i 
wskazał szarą, odrapaną kamienicę.

drugi świat...
g lotniczej pod Ostendę
wielką księżnę Cecylię. Szczątki ma­
tki i noworodka złożone zostały wczo­
raj po południu wraz ze zwłokami po­
zostałych ofiar w szpitalu miejskim w 
Ostendzie.

ślub w żałobie
Londyn. (PAT). Wczoraj w ko­

ściele św. Piotra odbył się ślub wiel­
kiego księcia heskiego z panną Małgo­
rzatą Geddes. Na ślubie obecni byli: 
książę Kentu, hrabina Tóerring i am­
basador von Ribbcntrop. Państwo 
młodzi oraz wszyscy zaproszeni byli w 
ciężkiej żałobie.

Heros (Erfurt) 9:7
cia Polak jednak nie wytrzymał. Dostał 
dwa ostrzeżenia za uderzanie giową, a od 
silnego ciosu Niemca poszedł na deski.

A d a mc z y k (HCP) uległ na punkty 
Beyowi (H). Sędzia udzielił Poznań- 
czykowi w pierwszym starciu upomnienia 
za uderzanie poniżej pasa. Po pierwszym 
kole Niemiec jest wyczerpany, lecz w na­
stępnym zyskuje przewagę, którą utrzy­
muje do końca. W trzecim starciu A- 
damczyk krwawi a obaj zawodnicy są 
wyczerpani.

W ringu oraz na punkty sędziowali 
sędziowie niemieccy, gdyż kierownik dru­
żyny p. Masłowski zrezygnował z u- 
działu w komisji.

Sprawa „Dziennika Por.“
W a r s z a w a. (Teł. wł.). W czwar­

tek Sąd Apelacyjny w Warszawie roz- 
patrywać będzie sprzeciw pracowni­
ków „Dziennika Porannego“ przeciw­
ko orzeczeniu Sądu Okręgowego, za­
twierdzającego decyzję ustanowienia 
sekwestratora i zawieszenia wydaw­
nictwa. (w)

Kongres
urzędników państwowych
Warszawa. (Tel. wł.). Na 14-go 

grudnia został zwołany kongres u- 
rzędników państwowych, w którym 
przewidziany jest udział 400 delegatów. 
Na kongresie mają być omówione naj­
aktualniejsze zagadnienia Urzędnicze, 
a więc sprawy płac, emerytur i podat­
ku specjalnego, (w)

Różne wiadomości
Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 28 

bm. odbędzie się odsłonięcie pomnika gen. 
Sowińskiego na Woli. Na ten dzień będą 
uruchomione przez dyrekcąę kolei pocią­
gi popularne z Łodzi, Poznania, Lwowa i 
Katowic, (w.)

Londyn. (PAT.) Wybuch zniszczył 
dom na przedmieściu Londynu; jest 1 za­
bity i 8 rannych.

Proces
żydowsko-komunistyczny
Białystok. (PAT). We wtorek 

rozpoczęła się rozprawa przeciwko 20 
oskarżonym o działalność komuni­
styczną w Białymstoku i powiecie bia­
łostockim. Oskarżeni z wyjątkiem 2 
są narodowości żydowskiej i rekrutu­
ją się przeważnie spośród absolwentów

ran

— Gdy król kunktował, hetman zdra­
dzał, pułkownicy i sztabs-oficeiowie 
chwiali się w postanowieniach, kup­
czyk Egerzdorff oddał pierwszy strzał 
do szyldwacha, a, szewc Kiliński prze­
bił kordelasem dwóch, oficerów rosyj­
skich i kozaka... Tu w tym miejscu 
rozpoczęta się insurekcja ludu war­
szawskiego.

— I stąd wyjdzie nowy płomień, 
którego tak niecierpliwie oczekujemy,

— I ja oczekuję i wszyscy rozsądni, 
którzy za nic toają przywileje krwi 
zniekształcone w strach i nieróbstwo,
— ciągnął dalej ksiądz Staszic, — ale 
żal myśleć, że w ślad za szlachetną 
krwią ofiarników pełza straszliwa be­
stia, głodna, chciwa, okrutna i obrzy­
dza bohaterstwo... Przy tej stacji mę­
czeństwa wzdrygam się jak przed U- 
krzyżowaniem i nie umiem wyrzec 
słów przebaczenia: „Odpuść im, Panie, 
bo nie wiedzą co czynią“. Nie mów 
Piotrze o zdobywaniu wolności, skoro 
pokonanym nie daje się pardonu, dla 
bezbronnych nie ma miłosierdzia, a dla 
godności ludzkiej i zasług poszanowa­
nia. Krwawą zmorą zdają mi się te 
kwietniowe dnie insurekcji, którą a- 
nioły stworzyły, a bestia ludzka «plu­
gawiła sromotnie, zadając przyszłości 
większe ciosy, niż klęski na polu bitew.

Gdy Działyńczycy krwawili przed 
kościołem św. Krzyża, Mirowszczycy

miejscowych prywatnych żydowskich 
szkół średnich, z główną oskarżoną, 
studentką Uniwersytetu Warszawskie­
go Najdusówną oraz byłym nauczycie­
lem polonistą Piotrem Słuckim na 
czele.

Akt oskarżenia stwierdza, iż obwi­
nieni prowadzili agitację komunistycz­
ną wywrotową, przenikającą do orga- 
nizacyj legalnych, jak związki zawo­
dowe klasowe przede wszystkim, a 
także do szkół średnich, zwłaszcza pry­
watnych żydowskich w Białymstoku.

Ks. dziekan Rochalski 
kanonikiem

Wczoraj po południu J. Em. ks. kar- 
dynał-Prymas Hlond udał się do Mącz­
nik pod Środą i wręczył tam osobiście 
nominację na kanonika honorowego 
kapituły metropolitalnej w Poznaniu 
ks. dziekanowi Ludwikowi Rochal- 
skiemu.

„Tak widziałem Italię“
Wrażenia ze swej podróży do Włoch 

przedstawił wczoraj p. Janusz Powidz- 
ki ńa zebraniu ruchliwego Akademic­
kiego Koła Polsko-Włoskiego. Prele­
gent ujął swe spostrzeżenia w^wykła- 
dzie pt. „Tak widziałem Italię“ P. J- 
Powidzki dał swym uwagom starannie 
opracowaną oprawę literacką.

W pogawędce po wykładzie wypo­
wiadali się: prof. Roman Pollak, który 
przedstawił charakterystyczną rozma­
itość i bogactwo kultury włoskiej, 
Hanna Chrzanowska, ilustrujęc wio- 
ska religijność, mgr Czesław Pilichow- 
ski, zajmując się sugestywnością wło­
skiej idei narodowej.

Akademicki© Koło Polsko-Włoskie, 
pozostające pod kierownictwem H. 
Chrzanowskiej, organizuje obecnie pe­
riodyczne zebrania referatowe. Na naj­
bliższych mówić będą profesorowie 
Silnicki i Wroniecki. (jot)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Katastrofy). Na linii Ka- 

ljgK „ Łódź, w okolicy wsi Płonkima 
samochód, prowadzony przez szofera 
S. Sypniewskiego z Kalisza, podczas 
wymijania nieprawidłową stroną jadącej 
furmanki, uderzył w drzewo, przy czym 
przód autobusu rozbił się doszczętnie, a 
szofer odniósł szereg obrażeń.

Drugi wypadek wydarzył się na 
linii Turek—Łódź. Podążający szosą au­
tobus Zauważył jadącą po niewłaściwej 
stronie furmankę. Woźnica, Fryderyk Au­
gust w najlepsze spał i nie słyszał sygna­
łów szofera. W ostatniej chwili, aby me 
dopuścić do katastrofy, szofer nagle za­
hamował, przy czym od wstrząsu wrbite 
zostały szyby, których odłamki pokaleczy­
ły kilku pasażerów.

(Muzeum Ziemi Kaliskiej). Muzeum 
otwarte jest w niedziele i święta od godz- 
11-ej do 13-ej, w dni powszednie od 10 do 
15-tej. W poniedziałki i dni poświąteczne 
muzeum jest zamknięte. Opłata wejścio­
wa wynosi 50 groszy od osoby, młodzież 
szkolna i żołnierze po 20 gr. Wycieczki 
zbiorowe korzystają z 25% ulgi.

— * KONIN. (Nieporządki). Swego cza­
su został skazany przez Starostwo Powia­
towe w Koninie członek Sir. Nar. p. H. 
Pszczelarski na 1 dzień aresztu za no­
szenie mieczyka Chrobrego Pan p- 
karę tę odsiadywał w dniu 29. 9. rb. Tym­
czasem Magistrat m. Konina ponownie 
wezwał skazanego do powtórnego odsia­
dywania kary.

szli przebojem na armaty Titowa, a 
Gwardia Piesza słała trupami pole­
głych drogę do arsenału, rabowano 
kwatery oficerskie, kobiety z dziećmi 
wypędzano na ulicę pod kule i dobija­
no rannych, aby sycić się zapachem 
krwi i rozkoszować cierpieniem bliź­
niego.

— Panie Piotrze, — prawił ksiądz 
Staszic, przepełniony goryczą wspo­
mnień, — potęgi narodów nie mierzy, 
się ilością pomordowanych wrogów, 
ani bogactwem grabieży, lecz niezłom- 
nością dusz w ukochaniu wszystkiego, 
co wywyższa istotę ludzką. A jakież 
to wywyższenie rąbać siekierami wnę­
trza pałaców, dlatego, iż urosły ponad, 
jaskinie? Jakież zbliżenie się do do­
skonałości wypuszczać z więzień zło­
czyńców i łupić groby, jako czyniono 
w kapucyńskich podziemiach, podpa­
lać domy i nie dopuszczać do ich ga­
szenia, iżby przyświecały zbrodniom 
popełnianym na narodzie. Narodem 
bowiem nie jest jeden tylko stan, lub 
gromada złączona jedną myślą działa­
nia, ale wszyscy pospołu — biali i czar­
ni, czerwoni i nijacy, ci co byli i co 
przyjdą, związani wspólnymi losami 
ziemi. Mądrych tylko trzeba ustaw i 
człowieka, któryby błysnął nad naro­
dem, jak słońce nad mrokami, a obę­
dzie się bez nożów...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Strona î Kurier PoznaSsîtî, czwarieS, ÏS listopada 1937 >* Numer 523

Losowanie 4-pct pożyczki 
konsolidacyjnej

(Bez gwarancji)
W drugim dniu losowania (16 bm.) 4- 

procentowej państwowej pożyczki konso­
lidacyjnej z 1936 r. wylosowano następu­
jące obligacje (wylosowane obligacje war­
tości nominalnej zł 100 skarb państwa wy­
kupuje po zl 120; pierwsza liczba oznacza 
wartość nom. obligacji, druga numery 
obligacyj od — do):

Po 10 000 zl wart nomin. nry: 349, 689,
786, 905, 1183, 1317, 2197, 2520, 2815, 2943, 
3291, 4194, 4497, 4817, 5623, 6967, 7249, 7318, 
7478, 9054, 9209, 9254, 9455, 9892, 10509, 10541, 
11566, 11186, 11331, 11411, 11455, 12013, 12757, 
13244, 13284, 13579, 13636, 13967, 14219, 14758, 
15092, 15211, 15325, 16181, 16328, 16629, 16733, 
17379, 17743, 17816, 18243, 18337, 18523, 18856, 
19106, 19445, 19615, 19868, 20181, 20646, 20827, 
21344, 21500, 21600, 23031, 23145, 23217, 24059, 
24065, 24967, 24981, 25066, 5473, 25610, 25731, 
26090, 26882, 28613, 28242, 28455, 28609, 29045, 
29084, 29156, 29201, 9504, 29970, 30122, 30887, 
30987, 31309, 31354, 31475, 31588, 31762, 31851, 
82052.

Po 5 000 zl wart. nom. nry: 627—28, 1265
<-66, 3623—24, 532728, 5767-68, 6979 -80, 
8425—26, 9287—88, 9715—16.

Po 1 000 zl wart. nom. nry: 2251—60, 
5761—70, 6271—80, 10781—90, 16721—30,
19131—40, 20601—10, 25911—20, 29201—10, 
30561—70, 32801—10, 34571—80, 39661—70, 
40791—800, 47691—700.

Po 500 zl wartości nomin. nry: 1476—80, 
22661—80. 36941—60, 43601—20, 46001—20, 
46061—80, 49141—60, 57321—40.

Po 100 zl war. nomin. nry: 40901—41000, 
87301—400, 102701—800, 12300—100, 123401 
—500, 182401—500, 204501-600, 219901—
220000, 278101—200, 346301—400, 403201—300, 
412001—100, 423101—200, 448301—400, 516501 
—600, 539301—400, 546101—200, 555701—800, 
654101—200, 682301—400, 766801—900, 794501 
—600.

Po 50 zl wart, nomin. nry: 26201—400, 
72801—73000, 97401—600, 221601—800, 313001 
—200, 349201—400, 390601—800, 393401—600, 
416801—417000, 457201—400, 494201—400,
581401—600, 67261—800, 726601—800, 735001 
—200, 745401—600, 850001—200, 871801—
872000, 1119801—1120000, 1155601—800,
1202601—800.

Krwawa tragedia pod Łodzią
Młody młynarz postrzelił o jen, matkę, siostrę i brata

Łódź. (Tel. wł.). W młynie Jana 
Piotrowskiego we wsi Gietrzno pod 
Łodzią wydarzyła się krwawa trage­
dia rodzinna.

Syn Piotrowskiego Wiktor spienię­
żył zboże, przyjęte do przemiału pod 
nieobecność ojca, co mu się zdarzyło 
już nie po raz pierwszy i pieniądze 
przehulał. Gdy gospodarze zgłosili się 
po mąkę i zagrozili konsekwencjami,

młody Piotrowski zażądał, by ojciec 
pokrył należności.

Doszło do gwałtownej awantury, w 
czasie której Wiktor Piotrowski po­
strzelił swego ojca Jana, matkę Salo­
meą, siostrę Wacławę i brata Franci­
szka. Wszyscy ciężko ranni przewie­
zieni zostali do szpitala.

Wiktor Piotrowski został osadzony 
w więzieniu.

0 przyczynach katastrofy pod Piasecznem

Cukrownia Środa w Środzie
W dniu 16 bm. odbyło się roczne wal­

ne zebranie akcjonariuszy Sp. Akc. Cu­
krownia Środa w Środzie pod przewod­
nictwem prezesa rady nadzorczej p. L. 
Nowakowskiego. Sprawozdanie oraz bi­
lans z rachunkiem strat i zysków przed­
stawi! zebranym członek zarządu dyr. W. 
Sokołowski. Bilans na dzień 30 czerwca 
1937 r. zamyka się sumą 9.365.000 zl, a 
czysty zysk wynosi 92.997 zł. Zebrani 
przyjęli sprawozdanie, bilans oraz rachu­
nek strat i zysków do zatwierdzającej 
wiadomości i udzielili jednogłośnie po­
kwitowania władzom Spółki. Czysty zysk 
postanowiono przenieść do kapitału zapa­
sowego, rezerwy podatkowej i funduszu 
specjalnego. Ustępujących członków ra­
dy nadzorczej pp. dra L. Nowakowskiego, 
dra B. Jagielskiego i J. Reimerdesa wy­
brano ponownie, a w miejsce śp. St. Ma- 
dalińskiego wybrano p. .Wł Ziołeckiego.

Warszawa (Tel. wł.) Komisja 
fachowa zakończyła badania wysoko- 
ściomierzy (altimetrów) ze samolotu 
komunikacyjnego, który uległ kata­
strofie pod Piasecznem. Komisja 
stwierdziła, że oba przyrządy były bez 
zarzutu. Możliwa drobna omyłka wy­
nikła z tego, że pilot prawdopodobnie 
nie nastawił ich na właściwe ciśnienie, 
od czego zależy dokładne wskazywanie 
altimetru.

W związku z tym dopuszcza się 
możliwość, że pilot Witkowski usiło­
wał lądować w polu, albo też chciał 
się opuścić poniżej pułapu chmur. Miał 
on informacje podane przez stację go- 
niometryczną, że pułap chmur sięga 
wysokości 40 metrów nad ziemią.

Tymczasem w danym czasie pod Pia­
secznem pułap leżał nieco niżej, bo na 
wysokości około 25 metrów. W ten 
sposób stało się, że pilot opuścił się po­
niżej 25 metrów, choć zdawało mu się, 
że leci na wysokości około 40 metrów. 
Chcąc zobaczyć ziemię, natrafił na 
druty z przewodami wysokiego napię­
cia. Przewody są wprawdzie na wy­
sokości 6 metrów, ale w tym wypadku 
słup stał na wzgórzu.

Wszystkie te okoliczności wraz z 
wadliwą, do 10-metrową poprawką wy- 
sokościomierzy, wynikłą przez niepo- 
stawienie ich według wskazań ciśnie­
nia miały w wyniku katastrofę samo­
lotu. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn

z dnia 17 listopada 1937 
Dewizy: 
trans, sprzed. 
90,15

100,00
293,50

90.33
212,97
100,20
294,22

—118,49
26,48

Nowy Jork czek 5,27%
26,55

5,28%

kup. 
89,97 

212,11 
99,80 

292,78 
117,91 
26,41 

5,26%

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla film ame­

rykański pt. „Anthony Adverse“ („Czło­
wiek bez nazwiska“), nakręcony według 
powieści Hervey'a Allen'a. Film sensa­
cyjny, barwnie opowiadający o awantur­
niczych przygodach człowieka, którego 
los skazał na długą tułaczkę po egzotycz­
nych krajach. Opowiadanie to (rozgry­
wające się na przełomie 18-go i 19-go wie­
ku) jest potoczyste i interesujące. W ro­
lach głównych: doskonały aktor amery­
kański Fryderyk March, dobry Claude 
Rains (pamiętny „Niewidzialny człowiek") 
Olivia de Havikana i Anita Louise. (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla film polski pt. 
..Parada rezerwistów“. Filmowa kome­
dia muzyczna. Jej treścią jest, zabawna 
historia właściciela pewnego lokalu ga­
stronomicznego na prowincji, który wraz 
ze swym pomocnikiem gastronomicznym 
znalazł się na ćwiczeniach rezerwistów. — 
Pomocnik gastronomiczny jako starszy 
szarżą, stał się tutaj przełożonym swego 
szefa w cywilu. W rolach głównych Dym­
sza, Walter i Mankiewiczówna. W nad­
programie dobra, miła, wesoła wiedeńska

Samobójstwo 
dyrektora fabryki

Warszawa. (Tel. wł.). Przy ulicy 
Smolnej 32, w miesżkaniu własnym po­
zbawił się życia dyrektor „Polskiego 
Fiata“, 45-letni Marian Gaweł. Gaweł 
strzelił sobie z rewolweru w usta.

Zamach na nauczyciela
Warszawa. (Tel. wł.). Do p. 

Franciszka Minasowicza, kierownika 
szkoły powszechnej w Rosochaczu, 
pow. Czortków, wracającego od sołty­
sa, nieznani sprawcy dali z ukrycia 
kilka strzałów. Przeprowadzone do­
chodzenia dotychczas nie dały wyniku. 
Przypuszcza się, że były to strzały wy­
wrotowców ukraińskich.

Z „Daru Pomorza“
G d y n i a. (PAT). Państwowa Szko­

ła Morska w Gdyni odebrała ze statku 
szkolnego „Dar Pomorza“ radiodepe- 
szę, donoszącą, że w dniu 16 bm. w po­
łudnie „Dar Pomorza" znajdował się 
pod 1.51 stopniem północnej szeroko­

ści geograficznej i pod 41 stopniem 
długości zachodniej. Na statku wszyst­
ko w porządku i wszyscy zdrowi. Wczo­
raj „Dar Pomorza“ minął równik. W 
związku z tym na statku odbyły się 
okolicznościowe uroczystości.

Nowy Jork kabel 5,27 7/8 5,291/8 5,26 5/8
Oslo ____ 133.43 132,77
Paryż 18’00 18,20 17,80
Praga 18,58 18,63 18,53
Sztokholm 136,50 136,83 136,17
Zurych 122,50 122,80 122,20
Wiedeń —.— 99,20 98,80
Mediolan 27,84 27,94 27,74
Helsinki 11.68 11,71 11,65
Montreal 5,27 7/8 5,29 1/8 5,26 5
Tel Aviv —,— 26,55 26,41

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Wieczna tęsknoia“. — 
(Przedstawietnie związkowe). W piątek 
opera komiczna Wolfa-Ferrariego „Czte­
rech gburów“ w częściowo zmienionej ob­
sadzie z pp. Z. Fedyczkowską, SI. Besta- 
ni, M. Janowską, J. Musielewśką, K. Ur­
banowiczem, W. Szpingierem, H. Za- 
theyem, R. Peterem, Al. Karpackim i J. 
Gruszczyńskim. Kierownictwo muzyczne 
dr Zygmunt Latoszewski (przedstawienie 
związkowe). W sobotę „Wieczna tęskno­
ta“.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro głośna nowość „Człowiek 

pod mostem“. Sztuka obiegła wszystkie 
sceny europejskie. Reżyseria Wł. Czen- 
gerego. — W niedzielę po południu po ce­
nach zniżonych arcydzieło Fredry „Damy 
i huzary“.

komedia muzyczna pt. „Nie chcę wiedzieć 
kim jesteś“ z Lianą Haid, Gustawem 
Fröhlichem, Adelą Sandrock i Szokę Sza- 
kalv'm. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film pt. 
„90 minut postoju“. Filmy z Peelem ma-

ją zawsze doskonale scenariusze, takie, co 
trzymają w mocnym napięciu uwagę wi­
dza, dobre tempo no i dużo pysznych sen­
sacyjnych tricków. Należy stwierdzić, że 
„90 minut postoju“ mają wszelkie zalety 
filmów Peela. (Sza.)

Waluty:
sprzed. kup. 

Belgi belgijskie 90,93 89,90
Dolary amerykańskie 5,27% 5,25
Dolary kanadyjskie 5,27% 5,25
Floreny holenderskie 294,22 292,50
Franki francuskie 78,20 17,70
Franki szwajcarskie 122,80 122,00
Funty angielskie 26,55 26,39
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 17,50 16,70
Korony duńskie 118,49 117,65
Korony norweskie 133.43 132,45
Korony szwedzkie 136,83 135,85
Liry włoskie 21,00 20,20
Marki fińskie 11,71 11,25
Marki niemieckie 119,00 115,00
Marki niem. srebrne • 123,00 118,00
Szylingi austriackie 98,50 97,50
Tel Aviv 26,40 26,10

Obligacje 1 papiery wartościowe:
Pożyczka inwestycyjna 56,50
Pożyczka inwestycyjna I em. 71,50

serie nie notowane
Pożyczka inwestycyjna II em. 70,75

serie 81.50
Pożyczka konwersyjna 62,75
Pożyczka prem. dolarowa 39,25—39,40 
Pożyczka kons. 59,50—59,75—59,00—59,25

(dwa ostatnie drobne) 
Tendencja dla pożyczek nieco mocniej­

sza, dla listów utrzymana.
Akcje *

Bank Polski 108,00—107,50—108,00
Węgiel 24,25—24.40
Lilpop ' 52,25—52.50
Starachowice 30,50

Tendencja nieco mocniejsza.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,
1. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy miliraetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

7. SPRZEDAŻE 26. SZUKA POSADY
Świeże Ostrygi

■ztuka 0,65

Gdański Dom DeiiRotesóiu
M. Rotnicki — Poznań 

Telef. 23-48 i 23-13
zr 2S2JG

Skład
towarów krótkich ul. Szkolna 
sprzedam. Adres Kurier Pozn 

2x1 g 48 127
Kawiarenkę

pieczywo, mieszkaniem 
dam. Adres w Kurierze

zdg 48 4S5
sprze-
Pozn.

1. DOMY - PARCELE

Kamienicę
komfortowa .bezstemplowa. 5 mi- 
nut od dworca, dochód 11.200,— 
okazyjnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 532

Na płaszcze, poszycia, ubrania 
marynarkowe i sportowe, fraki, 
smokingi poleca tanio

Materiały 
męskie 
bielskie

w najlepszych 
gatunkach naj­

modniejszych kolorach i deseniach
Władysław Złotogórski

Poznań, ul. Kramarska 19<20, pię­
tro — hurt — detal. — 700 deseni 
na składzie. Pr 34 387-46,89

Kolonialkę
dobrze prosperującą zaraz. Adres 
Kurier Poznański zdg 48 631

Dem lub willew Poznaniu, nowa bezstemplowa 
w zachodniej dzielnicy kupie. —
Wartość 90—100 — ln tys. Po­
średnicy wykluczeni. Proszę po­
dać nr. hipoteczny, ilość miesz­
kań i lokatorów, komorne i ob- 
dłuźenie do ekspedycji Kuriera 
Pozn a ń s k i ego zdg 48 674

Kamienica Skład
komfortowa 58.000 wplata 30.000 owoców .cukierków, zaprowadzo- 
reszta amortyzacja dochód 6.800. iny. śródmieście, dobra egzysten- 
Oferty Kurier Poznański cja okazyjnie. Oferty Kurier

zdg 48 759 I Poznański zdg 48 592

Skład
kolonialne - drogeryjny. benzy­
na, mieszkanie — rynek, z pcwo; 
dii objęcia hurtowni tytoniowej 
tanio sprzedam, do objęcia 
6—8 (KM).—. Adre« wskaże Ku­
rier Poznań«ki zdg 48 438

Restaurację
mieszkaniem — pierwszorzędny 
punkt sprzedam ewentualnie 
przyjme fachowca. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 693

Niecała 14
próżny, klaika, komfort, 
macje, Ogrodowa 12 — 7.

zdg 48 584
Infor-

17, LOKALE

Lokale biurowe
wraz z obszerna składnicą połą­
czone zaraz do wynajęcia poważ- 

, nej firmie. Zgłoszenia Fredry 
12, stróż, zdg 48 447
JfKSnj?)? f¥53H53II

K23-WSSBmbb«
ROZMAITE

ślubne

’W

.zaproszenia tanio. Ekspresdruk, 
IGrudnia 5. dr 24 163

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Dziewczyna
czysta, uczciwa, gotowaniem, też 
jako pokojowa lub posługa od za­
raz szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 371

Służąca
racowita. uczciwa, czysta, do- 
re gotowanie, długoletnie świa­

dectwa poszukuje posady. Oferty
Kurier Poznański zdg 48 254

Młodsza
dziewczyna bez gotowania lub do 
dzieci szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 376

Sierota
uczciwa i prędka, szuka jakiej­
kolwiek posługi za małym wyna­
grodzeniem. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 48 502
Gosposia

starsza, uczciwa w ostatniej po­
sadzie 3 lata szuka samodzielnej 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 48 494

b) Inni Wychowawczyni
rutynowana z szyciem, praktyką 
pielęgniarska szuka posady do 
niemowląt lub starszych do lat 
6, pielęgnacja chorych. Oferty 
Kurier Poznański zdg 46 440

Rysowniczka
dekoratorka

poszukuje posady. Wykonuje
wszelkie rysunki, reklamy, deko­
racje okien wystawowych. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 48 442

Ekspedientka
do piekarni - cukierni z obsługą 
gości szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 48 738

Krawcowa
akuratna .dziennie 1 zł. szuka po­
sady w dom. Oferty Kurier Po­
znański zdg 48 755

Sierota
poszukuje posady z utrzyma­
niem od 1. XII. 37, do składu 
piekarni albo do obsługi gości 
Łaskawe zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 48 205

Pielęgniarz
przyjmie obsługę u chorego. — 
Miejscowość obojętna. Język pol­
ski — niemiecki. Oferty Kurier 
Poznański zdg 48 574

$1^31. ROZRYWKA

„Straszny dwór“
Polski arcyfilm genialnego Sta­
nisława

Moniuszki
Nieodwołalnie do

niedzieli
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 48 546-7

Szofer
bezdzietny, znający ogrodnictwo 
¡szuka posady lub stróżostwa kau­
cja. Oferty Kurier Pozn.

zd g 48 605
Maszynista

z dobrymi świadectwami poszu­
kuje jakiejkolwiek posady od za­
raz. znający wszelkie rodzaje 
maszyn. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 48 745

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi zęsto nowy. Ta­
nie kapel-sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 48 326/7
Krawcowa

1.50 dziennie szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 48 560

Pr v rl rvł o ł- o 1,8 tniesi«c listopad 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu irZeCipićłia W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50. r. odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00 - 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
nrawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach

Cl.-rl c-7 ¿iii ■" n "a stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4 łamowej przy kol LzyiUaZCllla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr.
--------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznj- - -

końcu tekstu 
. na stronie

.. gr. przed wiadomościami potocznymi 200 gr 
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20*/« nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej wedlng możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Ża różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

paniach i. ięlkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji:' 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40-72. P, K. O. Poznań nr 200-149.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20070\0858.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20070\0859.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20070\0860.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20070\0861.tif‎

